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Napad na redakcja ..ABC
U części nakładu niedzielnego 

naszego pisma zdołaliśmy podać 
jeuynie krótką informację napadu 
na redakcję „ABC".

Obecnie podajemy obszerniejszą 
informację w  tej sprawie.

W  sobotę około godz. 18-ej ban­
da około 30-tu ludzi, uzbrojonych 
w  rew olw ery  i pałki, dokonała na­
padu na lokal redakcji naszego 
pisma. Napastn icy przec ię li druty 
telefonów  redakcji i drukarni i z 
rewolweram i w ręku rzucili się do 
pokojów redakcyjnych oraz do eks 
pedycji, gdzie jeden z nich przy­
łożył rew olw er do p iersi pracow ­
ników, adm in istracji p. Spmsiowi, 
inni zaś usiłowali gc pobić. W  
pewnej chw ili, gay  inny współpra 
cownik adm inistracji, uderzeniem 
w  rękę starał się w ytrąc ić  mu re­
wolwer, napastnik ów oddał 2 
strzały, które jednaic chybiły. 

Równocześnie grupa 8 uzbrojo­
nych bojów karzy w darła  się z re ­
wolweram i w  lękach  do pokoju 
naczelnego redaktora „A B C " dr. 
Zaleskiego. Red. Zaleski został kil 
ka razy uderzony pałką Po  czym 
napastnicy, usłyszawszy odgłosy 
walK i na Korytarzu, szybko zbie­
g li.

W  wyniku n iezw łoczn ie zorgani 
zowanego pościgu, udało się po­
mimo szybKiej ucieczki, u jąć 3-ch 
spośród napastników, k tórzy zo­
stali oddani w  ręce polic ji.

P o  ucieczce napastników, p rzy­
była do redakcji A B C  polic ja  i 
wszczęła dochodzenie.

W  parę godzin po napadzie do 
skrzynki pocztowej naszego pis 
ma wrzucono lis t nast. treśc i:

nej akcji podrywania zaufania dc 
mózi pracujących ofiarnie i bezin- 
teres„ rt-nm dla idei Wielkiej Fotęż. 
nej polski „Reportaż z Bystrej' ł 
t p. drogą wyssanyi h z palca „in- 
fcrmacji" i systematycznych 
kian atw, byliśmy zmuszeni ukarać 
redakcję i ostrzec przed dalszą kam 
panią, mającą na celu rozbicie jed­
ności ideowej młodego pokolenia.

Kara została wymierzona w fcpo- 
icb czynny, ze względu na niesku-. 
teczność metod wyjaśnień praso 
wych wobec łudzi, dla których sło­
wo pisŁi < jest wyłącznie narzę­
dziem dla gry politycznej i od- 
sko ;znią d'a zrealizowania swych 
ambicji osobistych.

z. r. &ZEP DRUŻYN OCHRONNYCH 

OKRĘGU STOŁECZNEGO Nr. 1

Odpisy tego listu otrzym ały 
także inne reaakcje pism w ar­
szawskich.

Oryginał listu pozbawiony jest

podpisu, posiada natomiast N r  
bieżący dziennika koresponden­
cyjnego i pisany jest na firm o­

wym b lank ieci; „Zw iązku M łodej 
P o lsk i" i znajduje się w  firm ow ej 
kopercie.

' dał następujące obwieszczenie:W  dniu 23 w rześnia br. k imi  
sarz rządu m. st. W arszav wy

W7 dyskusji t.ad tą spraw? pednie
,,W ostatnich czasach stwierdziłem dużą ilość wypadiiów zakłócenia si,,ll0 szereg zarzutów p.zeciwko dzit

spokoju i porządku publicznego, zwłaszcza zaś bicia przechodniów i nisz*' *-•     J~ — -*'■—
czenia cudzego mienia. Stwierdziłem przy tym, że w wielu wypadnach v 
zajściach brały udział grupy wyrostków w sposóo zorganizowany. W 
związku z tym podległym sobie organom bezpieczeństwa wydałem zarzą­
dzenie ścigania tego roazaju występnych czynów z całą bezwzględnością 
wystąpień władz bezpieczeństwa i surowością prawa.

Winni wypadku zakłócenia spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego oraz niszczenia cudzego mienia, bicia przechodniów, organizc 
wania się w band) w  celu wykonania wyżej wymienionych występnych 
czynów, będą pociągani do odpowiedzialności karnej z artykułów: I 54,
164, 215, 216. 235, 23/ 239, 24/, 263 i innych kodekst karnego, przewi­
dujących od 1 do 10 lat wiezienia.

Podając powyższe do publicznej wiadomości, ostrzegam prztd popeł­
nieniem występnych czynów, kolidujących z przytoczonymi przepisami 
pr«wa karnego".

Zatząć wyścigów pooał się dc dymisji

Czy nagrody wyścigowe będą zmniejszone
w  zw iązku  z  no o a pożyczką?

Podcza, piątkowego zebrani: ze-1 żyl dymisję. Obecn* ianąó pełnić bę-
rzad Tow Zachęty ao Hodowli rioni dzie swe funkcje o *  c«.ust wyt.a.ua 
p*dał się do dymisji, podczae Jyskucji prze walne zgromadzenie nowych 
„ad spi-wą pożyczki rządowej w wy. władz, 
sokośc* 5,5 miliona ziotycn dle Towa 
rzystwa, kiora przeznacc>n? mc być 
nt rozbudowę toru wyścigowego na 
Służewcu,

lałności za.„adu, podkreślając uciążli 
we warunki pożyczki, co spowodować 
może dalsze zmniejszę nagród hodow­
lanych. już obecnie bowien nagrody 
za wygrane wyścigi wypiacane są 
właścicielom kon' i hodowcom jedynie 
w wysokości 70 procent sumy nomi­
nalnej. Gdy trzeb? będzie płacić raty 
pożyczki, nagrody trzeba będzie je­
szcze zmniejszyć.

W  dyskusji nad tą spraw? zauąd 
postawił kwestię zaufania. W  u be te­
go. że wniosek o -otum zaufania nie u- 
zyskał jednomyślności, a jedynie 
większość, prezes p. Komorowski zło-

Z W IiZ E K  MŁODEJ POLSKI 

Kierownictwo

Warszawa, Wiejska I I
teł 7 29-54 —  sekretariat
tel. 7-29-24 — wyd. propagandy

Warszawa, dn. 25 września 
1937 r.

L. p. 202/37

Do Redaktora Naczelnego pisma ABC

P. Wojciecha Zaleskiego 
w miejscu.

ó związku z notatką w Nr. 302 
ABC z dnia 24 września b. r na 
str. 3, p. t. ..Autentyczne", która 
jest dalszym ogniwem systematycz

D w a  d n i  z  F u n d u s z e m  P r a c y

O toruńskich bezrobotnych
raw iryzarjl, koleniach 1 osrdtikach

otoiica Ki iiaw pozostała po za na kich nieraz stron przyjeżdżają do — Nieci pani wejdzie do „aparta- statystykami biulei/nami i wykazami 
ml, zbliż*,ny się do ślicz„ego, czy- urzędu, rowery zaś za niewielką opia- ' mentu” —  zaprasza ktoś inny; trochę *i porównaniu z warszawskim bezio- 
-c.utkiego i barwnego jak bwnbottier tą zostawiają na stacji u wejścia, ironicznie. Uociem musimy stwierdzić, że to, co

Jeszcze jeden wyrok
na Jerzego Szur.ga

Przed  sądem apelacyjnym, zna­
lazł się proces z oskarżenia Sta­
n isława M ackiew icza, redaktora 
w ileńsk iego „S łow a " p izeciw ko 
red. Jerzemu Szurigow i o zn iesła 
w ienie. OsKarżony w  artykule w y  
raził się o p. M ackiew iczu słowa­
m i: „T en , k tó iego  b ije  się po tw a  
r ry “ . P . Szurig w ystąp ił p rzeciw ­
ko red. M ack iew iczow i za to, że  
ten ostatni atakował ostro Z.Z.Z. 
Sąd skazał oskarżonego Szuriga 
na 2 m iesiące aresztu.

Strajk okupacyjny
w  Chr dzież)'

W Chodzieży na zebraniu caiogł ro* 
oomiczej cnodzieskiej fabryki fajan­
su uchwalono rozpocząć strajk oku • 
pacyjny.

Robotnicy me chcą godzić się ra 
płacone przez labrykr nc.ecru<“ stawki, 
żądając podwyższenia płacy. Przediu. 
żerne zatargu grozi zaniKn/ęciem fa- 
bryki. (a.).

j siyszt ny na tej wycieczce nam im 
ponuje. Jedno jednak nit budzi żad­
nych wątpliwości: Nie pokazano nam 
przecie’, wszystkiego. Wiemy i., lko to, 
co F. P. chce abyśmy wiedzieli ł czym 
się uzczyci. Al< przecież to me jest 
wŁZyst/o. R. 2M IGR0DZKA.

i.a Torunia. Kto ta bodaj je ino m-’a- Gdyśmy jeździli później po 1 uruniu / > v r t i r
sto pommskie ten musi mieć o nin zauważyliśmy jeszcze kilka podob- r t l  Z i l . I L
dobre wyobrażenie. Miasta i mia- j nycu „przed;owalni rowerów*. Tu ..Apartament”  mr ewnle około 3 
steczka pomorskie niają bowiem ten na Pomorzu pooobne urządzenia spo- 1 m. kv-. powierzchn Ot, tyle aby sta- 
swoisty genre, którego pierwszą ce- tyka się na każdym niemal kroku nęło jakieś tam poiamane f  żRtii <■ 
cha jest wyjątkowa czystość, drugą A w niedalekiej Chełmży, mieście obol stolik Mai :ńka kuci i chyli 
zaś szeiokie ulice, pizestronne place i uezrobotnvch, gdzie na >1 tysięcy się ku ka-- ’ nnej posadzce, ouiieszczo 
moc zieleni. lieszkańców _  7 tysię/ to bezrc ny wysoko u pv :hyłego pułapu otwór

Trzęsącym autobu m jedziemy do bo tui i ich rodziny, w Chełmży, któ-1 zatkany kawałkiem grubego szlpa -  
1 hotelu. Dochodzi godzina siódma wie- i ry pomimo swych uezrobotnych mlesz to okno na świat.
•czór. Na szczęście F. P. przewidując kańców, a może właśnie diatego ma. — Mieszkam tu JO la t— „/owi go- 
■ widać, że jeśli chodzi o wrażenia, to , całkiem porządne bruki, parl.i, sta-1 spodym”. Mąż jesi od 12 lat bezrobó'
| rna/iiy .ch aż nadto z wycieczki do 1 dion, sportowe ogródki działitowp ■ ny* Dawniej pracował w  fabryćfe. Od 

Włocławka, pozostawił nam czas W&lJ wykonane przez bezrobotnych, zbu czaStl Jo czas;, to coś sobit tam zaro 
ny aż do rana. Różni róż .ie wykorzy dowano przy szosie wiodącej do To- bi p°zez undusz. A tui, zapomogę 
stali te godziny: zwiectano miastu, runią na przestrzeni 20 kim. ścieżkę bierze. Za parę złotych uzebi zyc. Ot
teatr, dancingi i t. d. Inni poprostu specjalnie przeznaczoną do komuni-1 takie tc i żyrie: kawałek chleba trzy 
poszli spać. Przed nami przecież b y l, kaofi rowerowej. Bezrobotni, którzy ( azy dziennie, „? v żc.ądku ściski 
znów dzień niemal całkowicie wy- udają się ao miasta, przebywają w  56 umiera, c.ice. — Tylko, ze

ten sposób drogp Cheimza — 1 bruń ^ e c ^  W/ oie odbierzemy sooie cy nj zQSiała postrzeIona przez SWcg0

2&S ®  4  - c S t i S  *S S
przv okienku Funduszu. Czekaja na u wyburzenia. . . . . .

- - - ...................  —  Niech nam pomyśli, ze n e
pani jedna. Na samym Pomorzu

A B C  W LU B LIM F
W L u blin ie  zapren u m erow ać mo* 
żna „A  B C "  lu b  n a o rw a ć  p o je - 
K sięgarn i P o lsk ie j Plew* iie g o , 

uL K apu cyń ska L  te le fo n  15-78.

D z ie c k o  p o s t r z e lo n e  w  to n ie  m a tk i
fcęazie żyć

j»ełniuny.

R O W E R Y Z A C J A  

P O M C R Z A
O godz. pół do dziewiątej -rozpo-

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  KACZKĄ
w s t y la  XVI w Is k H

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE
otw opsy/s t w c ls  p o d w o i*

G O f i d U  M I Ł Y ,
KU SżkACnETNEMu

U5CSZCZENIU CIĘ
SUropoUkim ob .dem *  .BO — — 
KoUcją. Trad-cyjae Unib.ry.i fryt.lj

czynam; zwiedzanie robót ulicznych 
na ul. Waiy. Oglądamy kanaiy, ogią. 
damy Druki, wreszcie odwiedzamy 
lokal wojewódzkiego F unduszj Pra­
cy. Ginach jest wcale przyzwoity i 
spory. Na ulicy przed wejściem spo 
strzegamy coś, czego w  Warszawie 
próżnoby szukać.- Oto ni mniej ni wię 
cej tylko urządzono tu prymitywną 
:resztą. -tację rowerowi, Okazuje 
się, że Toruń i jego okolice biorąc 
widać przykład ze stolicy Danii, na- 
dewszy stko uprawiają sport rowero­
wy, a raczej nietyle sport, ile n i)

Donosiliśmy o krwawej tragedii, 
jaka się rozegrała w Warszawie w 
uomu przy u l G"zybow ej 72. 
Właścicielka mydlarni Maria -.ainpio

chleb, którym jest aia nich prace.

P R Z Y  A K 1 E N K U
— już pięć lat jestem bez zajęcia 

— ktoś tam molestuje. —  zo n . też 
nic nie *arabia. Dajc: - mi oracy!

jest przeszło 47 tysięcy bezro­
botnych. W  Toruniu to jeszcze wan. 

, jest nieźle. Przecież tu oię s.au coś
j robł, buduje, umacnia i t. d. W r. t>.

—  A co p<ui robił da .niej? _  pyta- na icboty publiczne Toruf. otrzymał 
nie z drugiej Strony okienka? —Ksią-1 z F. P. przeszło pói miliona.
że-.zkal Papiery! I _  Al< mv to zawsze bviiśmy bidni

Cała sala jest dosłownie zapchana. I i będziemy cheba już tacy —  odpo 
Iłok, duszno, ciasno. Zmieszane gło 1
sy, jakieś molestowania, jakieś pro

byia w ciąży, przewieziono ją dc kli­
niki uniwersytetu warszawa’ -go 
przy ulicy Litewskiej 16, gdzie u^ko- 
nau/o cesai skiego cięcia. Wbrew myl 
nym informacjom, podanjm pi zez

jedno z pisn warszawskicn, że dziec* 
kc nie żyje, okazali się to 1 eprawdą.

Lekarze, pc operacji zastosowali 
3ztuczne odżywiaije i inne środki, 
mające na -elu utrzymanie dziecka 
pr? życiu. Rana od kuli, która lekki 
zadrasnęła głowę dziecka okazała się 
nie groźną. Według zap.waień lek? 
rzy, Jziecl.t będzie żyło. Matka drie< 
ka, Msrif Campkmi przebywt w  kii- 
mce. Staj jej jest nadal bardzo gioź-
ny. . "'rJ.B

śby i wyjaśnienia.
— Prata była ciężka, przy tym roŁ-

wiedź pełna pesymizniu.

KOZACKIE GoRY
jedziemy dalej. Prztumieśęie Koza/ -

A d w o k a t - ż y d  s k a z a n y
za zniesiaw/enib sądz^egn

chorowałem się na żołądek tak karmili: kie Gól y jest zamieszkałe nien-al wy
-ktoś się tłumaczy, że to niby bezro-

wają roweru jako środwa lokomocji, | botny i uucil Tajęcie.
a tu oto stacja jest specjalnie zało­
żone dia bezrobutnych, którzy z dale-

A B C “  S P O R T O W E

1  z w y c i ę s t w o  ; 2 p o r a ż k i
Itkkoatletów w Budapeszcie

W pierwszym dniu międzynando-1 bieg 5 km.: 
wych zawodów lekkoaMetycznych w 14:48, 2) Noji 
Budapeszcie z udziałem naszych za- 14:52.8.

1) bzabo (VC e gr >) 
14:52,6, 3) SzKayi

wodników odbyiy się następujące 
konkurencje:

Bieg b00 m : 1) Gąsowski 1:54, 2)

Skok w dal; 1) Koltai (Węgry) 
7-24 m, 2) Hanke (Polska) 7-22 m. 

Inne wyniki: tyczka Proksz (Au-
Aradi (Węgry) 1:54,2, 3) Harsanyi (W). stria) 4 m., 400 nr przez plotki Kovacs
1:543- (W) 53,3 sek., 200 

.-2,1 sek.
m, Gyenes (W)

Ś w i a t  n a ie ż y  d o  o d w a ż t iy c h ,3 z c z ę £ c le  r a ś  — d o  c ie r p l i ­

w y c h  i w y t r w a ły c h .  Gra j  s t a le  n a  lo t e r i i  k la s o w e j ,  a  f o r ­

t u n a  p r z y p o m n i  s o b ie  o to b ie .

Poniedziałek, dn. 27 września 
6.15 „Kiedy ranne". 6.18 (Tmnasty 

ka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.10 
Tłyty, 8.00 Aud. szkolna. 11.15 Aud. 
szkolna. 11.40 L. beethoven: Sonata 
F-dur. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzień 
nik. 12.15 Dochody i rozchody w g >- 
spodarstwie domowym — pogati. 
12.25 Płyty. 12.40 Oć warsztaty do 
warsztatu: „Grawerzy". 3 5.45 Wiad. 
gosp. 16.00 „Mai* ważna iskierka — 
pogad. 16.15 — Koncert. 16 43 Oby­
czaje sportowe — felieton 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 „Puszcza w jesie­
ni" _  pogad 18.00 Skrzynka Fechn. 
18.15 W takcie na trzy czwart! (yy 
ty). 18.50 Pogad. 19.00 Aud. strzelec 
Va. 19.40 Pogad. sport. 19.50 Wiad. 
sport 20.00 Muz. taneczna. 20 45 
Dziennik 20.55 Pogad. 21.00 „Nimfy 
nad jeziorem Gopłem" — czyli „Cza- 
romysł", opera, w 2-ch akt. *1.45 
.Doktór Piotr" — opow. Żeromskie­
go. Czyta Osterwa. 22.50 Dziennik. 
Kom meteorolog

W arszawa I I  (M okotów )
13,00 Tłytj). 14.06 Serenady i ro­

manse (płyty). 15.00 "  igad. 15:10 
Życie kultur, stolicy "5.15 Trio Salo 
nowe P. R. 22.00 Wiad. sport. 22.05 
„Czy istnieje literatura kiasowa" — 
szkic liter. 22.20 Płyty, 23.15 Muz. 
taneczna.

Wtorek, dnia 28 września
6-15 „Kiedy ranne". 6- 18 Gimnast)- 

ka. 6-38 Piyty. 7.00 Dziennik. r.JO Ply 
ty. 8.00 Audycja szkolna. Jl.15- Aud. 
szkoina. 11.40 E. Grieg: Suita lirycz-

— Książka! Papiery! Gdzie miesz­
kacie?

— Na Jakubskim Przedmieściu... —  
prosta odpowiedź. — Chwał? Bogu:

N A  j A K U k i S & I M  
^ R f c F U M J E Ś C I U

Jakubskie Pizedmieście i Kozackie 
Gćry to dzielnice zamieszkał' wyłącz­
nie niemal pi zez bezrobotnych. Miesz­
kają oni w  ziemiankach, w  dawnych 
Okopach, w szałasach. Mieszkają cały­
mi mdziiianti, w  maleńkich izdebkach 
w  których wilgoć i czas zrobiły swo­
je. F. P. pokazuje nam w Toruniu te 
„wie dzielnice. Ciekawe czemu nit po 

kazano nam i w? Włocławku dzielni­
cy noszącej nazwę Kozłowo,

Na jakubskim Przedmieściu bers a- 
bot ni mieszkają w  osłoniętych z jednaj 
strony ziemiankach. Wybiegają na na­
sze spotkanie, nawet nie tacy nęc zni, 
nawet mniej obdarci jak spodziewaliś­
my się tego. Z prasą rozmawiają chęt 
nie

—  Pani napisze: jestem żebrakiem, 
a kiedyś iriiałem sklep — wola ktoś 
tam pewnie i słusznie przepełniony 
goryczą.

— Mój ojciec był duktoreni! Pani 
wie? —  chwali się jakaś kobieta w 
średnim wieku, o twarzy niezwykle 
inteligentnej i schludnym wyglądzie.

Przed Sądem Grodzkim w  Barar.t 
wieżach odbyła się rozprawa karna 
przeciwko adwokatowi, Szapira Józe­
fowi (?), oczywiście żydowi, o. karżo- 
nenn> o zniesławieni" sędziego Sądu 
Gród go, Zeznawali w  charakterze 
świad,„,w sędziowie i urzędnicy są

łącznie przez bezrobotnych Takie jest 
nawet jegu przi znaczenie. Kuc.uje się 
tam specjalne domki o maleńkich iz­
debkach, otoczone ogródkami. Oczy­
wiście, aby zamieszkać w  takim loka­
lu trzeba mieć Dodaj parę groszy*, 
mieszkają tu więc sam* bezrobotni - 
szczęśliwcy. Kolonia Wrzosy 1 to też 
osiedle robotnicze, dla okoto 230 ro­
dzin. Daiej kolonia Sobieskiego. Jest 
to raczej teren ogradkow działko­
wych, bezrobotni sami jednał, rozwią­
zali tu sobie kwestię mieszkaniową, 
przerabiając mak, p zewiewne altan- 
ki ogrodowe nr mieszkania. Chodzimy Gon I. Dyst. 2.200 m. Nagi Sprze- 
i jeździmy sobie po tym piękny pi To- dażna 3000 zl. 1) Canzorta, j. Pule, 2)

dow oraz aawokaci. W  mołdcm wy 
mienionegc n wstępie Są^u adw o­
kat, Szapira Józef, zasadzony został 
ni dwa tygodnie aresztu z ca mian? 
na 5oo zł., nadto na 500 zŁ grzywny 
łącznia na 1000 zł. i 55 zł. kosztów są 
aowych.

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y r r i K i  g o n i t w
z dnu 25 b. m.

runiu i oglądamy sarna nędzę, samo 
bezrobocie i samą biedę

O C Z A M I  F  F
F. P, prowadzi nas tu i ow„zie, po­

zwala nau et wspaniałomyślni* na 
rozmowę z bezrobotnymi i uśmiecha­
jąc się ironicznie mowi: Piszcie o nas. 
żle i dobrze, piszcie tak, jak uważa 
cie. Świadczyłoby to oczywiście « 
pełnym zaufaniu do swoich jłoczynań, 
o dużej pewności siebie. Słowa te mO' 
żnaby przetłumaczyć inaczej: Nie ro­
bimy nic źle i nie boimy się waszego 
sądu.

przyznaję: pokazano r.am we W ło­
cławku bezrobotnycn, pokazywano I

Jarosław (5,5), 3) Navy Gut ęo5), i )  
Tasman.a j4ó,5)- Wygr. w 2 min. 21,5 
sek. pewnie o łeb. Tot. 5.50, franc. 
7.50 ! 5.50 zl.

Gon. 2. Dyst. J.30C m. Nagr. 1.600 
Uł l) B/ra, ż. Jagodziński, 2) Muus- 
cjuetaire (36,5), 31 Cyima (3l), 4) ck- 
wa (4i,5), 5) Kiria (19-50). Petard.: 
pozostała na starcie. Wygr. w l min. 
20,5 sek. o 3/4 diug. lot. 13, franc. 8 
i 12 zł. 1

Gon. 3- Dyst. 2-SOO m. Negr. 3.00O 
zi. 1) Aak, 1 . Jednaszewski, 2) Loy- 
al (45), 3) Ney (46,5). Wygr v 3 min. 
3 sek. łatwo o 3,5 diug. Tot. 5 zi. 

Gon. 4. Dyst. l.lOO m. Nagr. .800
nam ich mieszkania, pokazywane I z).: j j  Rawita, ż. (julfas, 2) Wega 
nam ich warunki, zasypywano nas

„ B a h a  e r k a ”  s m u t n e j  s u r a w y
wyjechała do \M ?dr-a

Więzienie Kobiece w Warszawie
. opuściła w ubiegłym tygodniu Anna

na op. 54. 14.57 Cz.as hejnaf. 12 C3 , rlecker, była u^zedniczKa konsulatu
Dziennik. 17.45 Skrz. roin. 12-25 Kr>n- pińskiego w Wiedniu, bohaterkr slyn-

icj sprawy o defraudację 23060 zł. zcert Ork. P. P I5.45 Wiad. gosp 
16-00 „Zagadka geograficzna" _  aud. 
dla dzieci. ]6-20 t.udowe pieśni ru 
muńskie. 1*5.45 Felieton. 1/.00 Kon­
cert Ork. Filharmonii Warsz (7.3Ó 
Pogadanka turyst. jS-OO Przegląd fi- 
nansów*o - gosp. 18.10 P: ogram na 
jutro. 18-15 Pieśniarze filmowi (piy­
ty). 18-50 Pogadanka aktualna. 19.04 
. Będzie lepiej" — skecz. I9.I5 Rec. 
wioloncz. 19-50 Wiadomości sporto­
we. 20-00 Koncert rozryv kowy. 20.45 
Dziennik i Wiad roin. 21-45 „Doktór 
Piotr". 22-00 Koncert kameralny. 
22-50 Dziennik.

MPARSZAWA II (Mokotów).
1300 Płyty. 14.00 Program na ju­

tro. 14.O6 'Koncert rozrywkowy (pły­
ty). 15.00 Reportaż 2 życia. 15-/5 Re­
cital fortepianowy H. Dicksteinówny. 
22-00 Wiadomości soortowe. 22-05 . U 
pewnej pięknej podróży" — felieton. 
22-20 Muzyka lekka (piyty). 23.I5 
Muzyką taneczna.

kasy konsulatu.
W  dwócli instancjach sadowych 

Mcckerowa została skazana na dwa

lata więzienia. Pc odbyciu dwóch 
trzecich kary złożyła ona padanie do 
władz sądowych c przedterminowe 
zwoinier.ie, motywując je ciężkim sta­
nem zdrowia.

Podanie 10 uwzględniono, rleckero- 
wa natychr *ast po zwolnieniu wyje­
chała ao Wiednia,

'29,5), 3) Escorial (45), 4) O. K. (32.5). 
5) Lolita (36,5), 6) Decamoi (65,5). 
7) Missy (18?̂ ). Wygr. w l min. 7 s. 
o 4 di. Tot. 10,5, frai.c. 6-50. 7.50 i 9 
zfotych.

Gon. V. Dyst. 1.600 m. Nagr im 
Sos nowskiego 10.0,)0 zt.: l) Pasjans, 
ż. Gili, 2) Iris (10,5), 3) J»n (37,, 4, 
Luk 306), 5) Lari - fari (104). Wygr. 
w 138 i Dóf sek. o pół dł. Tot. *7.5,

fr. 5,5, 0.5.
Gon. VI. Dyst. 1.100 w. Nagr. 2.400 

zl.: 1) Juturna. ż. Fomienko, 2) Ocz*- 
ret (47,5), 3) Orkan (64), 4) Negud 
(88), 5) Datura .34), 6) Waad (73)• 
Wygr. w 1-6 i pól sek o 3 di- Tot. 7, 
fr. 5,5 — 9.

Gon. VI1, dyst. 1 o00 ■*• Nagr.
1.100 zt.: 1) Parthenis, j. Kleban, 2) 
Norma (20,5), 3) Ivresse (15,5), 4) Ta­
miza (132) 51 Hetman Koronny
(143 5). Wvgi. w 1.41 i pół sek. o 10 
dt Tot. 8,5, fr. 6 — 8,5.

Gon. yiil. Dyst. 1.100 m. Nag:. 
1.800 zl.; 1) OJimp.c, ż. Nowak, 2) H 
Bacio, (14,5), 3) Ki fig Dodo f33), 4‘ 
Arkas (? 37), M Mariasz (83.5), 6) Kâ  
puś (124), 7) Destar (122), 8) Com.nu! 
(102). 9) Jsoirzębiec (673), 10) Hope- 
icss (580). Wygr. w 1,7 i pół sek. pc 
walce o 3/4 dt. Tot. I43, fr 6 — ć — 
7,5-

Gon. IX. Dyst. 2.100 m. Nag.. 1.80C 
zl.: 1) Katherine Gaunt, ż. StasiaK, 2] 
Silina (356), 3) Dęblin (9,5) i Roya 
Guard (40,5), 3) aszka II (75,5) 6'
Orawa II *434). Hamilcar pozi stal n: 
starcie. Wygi w 2.15 sek. o 3 di. Tot 
18, fr. 5 _  5 — 5 -5-

Ś m i e r ć  n a  s z o s i e

pod przewróconym samochodem
W e wsi M łotki pod W arszawą 

wydarzył się na szosie śm iertelny 
wypadek.

Z Lodzi do W arszawy jechał 
naładowanj* towaram i samochód 
ciężarowy prowadzony przez szo­
fera  M ieczysława Tokarskiego 
(Lódż, Hutnicza 6 ). Na towarach 
siedział konwojent Józe f Loń- 
dzioch, również mieszkaniec Ł o ­
dzi.

W pewnej chwili, gdy szofer 
wymijał wóz, drugi furman zaje­
chał mu drogę i zawadził o oś sa­
mochodu. Skutki były fatalne. Sa­
mochód zjechał w bok i wywróci] 
się w piasku. Przy pomocy go­
spodarzy ze wsi Młotki skrzynie 
z towarami odrzucono i wydobyte 
z pod nich zmasakrowane zwłoki 
konwojenta.

da C z y te ln ik  ABC
Pam ięta jc ie , że
1) „ a BU* jest niezależnym pi­

smem narodowym.,
2 ) ,A B C “ walczy z żydami, ko­

muną. sanacja i masonerią,
3 ) liczy w swoim zespo­

le redakcyjnym  czterech b więź 
niów Berezy- * **■

4) „ABC* będąc orxancm ru­
chu narodowo radyualnegc. 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty ar zasadach snrawicdli- 
wości społecznej.

5 ) „A B C ”  ieut p ierw atyn  pi­
smem w Polsce, które w yp ow ie ­
działo bezwzględną w alkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzin ie 
reklamy prasowej, zryw ając 
wszelki kontakt z żydowskim i biu 
rami ogłoszeń.

6) „A B C "  głosi w sp raw ie  ży ­
dowskiej program oddzielenia ele 
nrentu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski.


